Kietrz dn. 25 lutego 2010 roku     
   Protokół Nr XLIV/2010
       z Sesji Rady Miejskiej w Kietrzu

   zwołanej na dzień 25 lutego 2010 r. o godz. 1300
Numery podjętych uchwał:
XLIV/242/2010
w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej na 2010 rok
XLIV/243/2010 
w sprawie zmiany w Statucie Gminnego Zespołu Lecznictwa Otwartego w Kietrzu
XLIV/244/2010 
w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010 

XLIV/245/2010
w sprawie utworzenia funduszu sołeckiego
XLIV/246/2010
w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/142/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 25 września 2008r., w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla przedszkoli i szkół prowadzonych na terenie Gminy Kietrz przez podmioty nienależące do sektora finansów publicznych
XLIV/247/2010
w sprawie wydania opinii o przekształceniu poprzez likwidację działalności medycznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Szpitali Pulmonologiczno- Reumatologicznych z siedzibą w Kup 
Uczestnicy sesji:

Burmistrz Kietrza:


Józef Matela

Zastępca Burmistrza:


Leszek Wilk

Sekretarz Gminy:


Eugeniusz Stodolak

Skarbnik Gminy


Zofia Roik

Prezes Zarządu Przedsiębiorstwa Komunalnego Hydrokan w Kietrzu- Zygmunt Bondarewicz

Członek Zarządu Przedsiębiorstwo Komunalne Hydrokan w Kietrzu- Elżbieta Lechowicz
Kierownik Składowiska w Dzierżysławiu – Leszek Pałka
Kierownik Ref. Ochrony Środowiska, Rolnictwa i Melioracji- Jadwiga Wróbel
Kierownik Ref. Gosp. Komunalnej, Budownictwa i Drogownictwa- Kazimierz Bedryj
Sołtysi:
Świętanowski Czesław, Leusz Maria, Andruchowicz Edward, Kozdrowicka Genowefa, Foryś Jolanta, Kopaniecki Jacek, Tworek Anna, Stankiewicz Elżbieta, Sitnik Bolesław, Jurków Izabela, Tadeusz Głogiewicz.
Ad. 1.  Otwarcie sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Sobczuk otworzył sesję stwierdzając, że Rada jest władna do podejmowania uchwał (wszyscy obecni). Lista obecności stanowi załącznik do protokołu.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad.
Pan Przewodniczacy zwrócił się do radnych z zapytaniem, czy w związku z informacją o późniejszym przybyciu na sesję przedstawiciela Firmy Naprzód, debata może odbyć się według porządku obrad, a ewentualne pytania kierowane do Kierownika Składowiska będzie można zadać w punkcie  9 porządku. Jeśli Pan Kierownik przybędzie w trakcie debaty włączy się w dyskusję. 
Radni nie zgłosili sprzeciwu. Więcej uwag nie zgłoszono.
 Porządek obrad przedstawia się następująco:

1. Rozpoczęcie obrad sesji.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu XLIII sesji Rady z dnia  28 stycznia 2010 roku.

4. Informacje:

- Burmistrza Kietrza o swojej pracy w okresie międzysesyjnym, 

- Przewodniczących stałych Komisji Rady o pracy tych komisji w okresie   

   międzysesyjnym.

5. Zapytania i wolne wnioski.

6. Debata na temat gospodarki komunalnej. 

7. Podjęcie uchwał:


7.1. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej na 2010 rok. 

7.2. w sprawie zmiany w Statucie Gminnego Zespołu Lecznictwa Otwartego w Kietrzu.

7.3. w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010.

7.4. w sprawie utworzenia funduszu sołeckiego.

7.5. w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/142/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 25 września 2008r., w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla przedszkoli i szkół prowadzonych na terenie Gminy Kietrz przez podmioty nienależące do sektora finansów publicznych. 

7.6. w sprawie wydania opinii o przekształceniu poprzez likwidację działalności medycznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Szpitali Pulmonologiczno- Reumatologicznych z siedzibą w Kup. 

8. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 

9. Informacje bieżące

10. Zakończenie obrad. 

Ad. 3. Przyjęcie protokołu XLIII sesji Rady Miejskiej z dnia  28 stycznia 2010 roku.
- Tomasz Grabczyński – „są pewne nieścisłości, jeżeli chodzi o treść protokołu, a mianowicie od takich błahych rzeczy, na których mi nie za bardzo zależy, ja tylko tak formalnie o nich wspomnę czyli na przykład wypowiedz pana Wójtowicza na temat przejezdnej drogi na Ściborzyce, że nie była przejedna, pan Wójtowicz to stwierdził na podstawie autobusu. Również nie ma zapisu o mojej prośbie, aby udzielić głosu panu Dyrektorowi Krzysztofowi Łobosowi. Na tym mi nie zależy, ale na jednej rzeczy mi zależy, której nie ma w protokole, a mianowicie odpowiedzi w sprawach bieżących. Odbyła się krótka dyskusja na temat przetargów i ja pytałem pana Burmistrza czy tu w gminie nie było kiedyś sytuacji takiej, że nie wygrała oferta najtańsza  lecz inna, a pan Burmistrz pytał o referencje danej firmy. O tym w ogóle nie ma wzmianki w protokole. Pan Burmistrz wtedy odpowiedział, że nie było takiej sytuacji.”
- Przewodniczący- „rozumiem wobec tego, mając na względzie dalej punkt 3, czyli przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji, czy radny Grabczyński proponuje pewne zmiany, które powinne być  wprowadzone, czy może podać ich treść, czy jest to coś, co powinniśmy odłożyć do następnej sesji w oparciu o zapis pani protokolant, uzupełnienie tychże punktów. Co proponuje pan radny?”. 

- Tomasz Grabczyński – „moja propozycja jest taka, aby uzupełnić protokół o pytanie moje do pana Burmistrza i odpowiedz tak, jak wspomniałem w sprawie sytuacji - czy w gminie było w postępowaniu przetargowym unieważnienie najtańszej oferty z powodu złych referencji i pan Burmistrz odpowiedział, że takiej sytuacji nie było. O to jedynie chciałbym ten protokół uzupełnić”. 

- Przewodniczący- „rozumiem, czyli tą jedną kwestię, będziemy oczywiście głosować poprawkę zaproponowaną przez pana radnego Grabczyńskiego. Czy są inne uwagi ( brak uwag), w związku z tym propozycja pana radnego Grabczyńskiego, by uzupełnić protokół o treść, którą przed chwilą usłyszeliśmy czyli- pytanie pana radnego Grabczyńskiego o to, czy były przetargi organizowane na zasadzie bez jedynego warunku jakim jest cena i odpowiedź Burmistrza, że takich przypadków nie było. Czy w ten sposób?”.
- Burmistrz- „panie Przewodniczący ja bym bardzo prosił, żeby jednak treść tego sczytać, z tym co zostało nagrane, dlatego że dzisiaj każdy będzie coś innego mówił. Ja też mogę powiedzieć, że swoją odpowiedz pamiętam i mogę ją powtórzyć, natomiast nie chciałbym żebyśmy dzisiaj treść mojej odpowiedzi tutaj ustalali, bo to nie ma najmniejszego sensu. Jeżeli jest nagranie, to proszę spisać z nagrania słowo w słowo co powiedziałem, bo ja zdaję sobie sprawę z tego, co powiedziałem i nie chciałbym, żeby zostało to przekręcone, bo tak sobie ktoś życzy”. 

- Tomasz Grabczyński- „ja też nie chciałbym przekręcać niczyich słów, jedynie powiedziałem to jak ja to pamiętam. Zgadza się jak najbardziej, żeby zajrzeć do zapisów głosowych z sesji i uzupełnić. O to mi tylko i wyłącznie chodzi, aby uzupełnić o to, co faktycznie zostało powiedziane”. 
- Przewodniczący- „nie widzę więcej propozycji wobec tego mamy taką propozycję – wpisać treść zaproponowaną przez radnego Grabczyńskiego, a równocześnie jest uwaga pana Burmistrza, którą chciałbym również tutaj zaproponować i będziemy to głosować jako poprawka druga, by dokładnie wpisać treść, którą z nagrania będziemy mogli uzupełnić. Nie wszystkie słowa dokładnie na tym etapie pamiętamy”. 

- Tomasz Grabczyński- „wystarczy ograniczyć się do propozycji pana Burmistrza, ja jestem zgodny, że wystarczy odtworzyć zapis głosowy więc wycofuję wcześniejszą propozycję słowną, którą podałem i wnoszę, aby wejrzeć do zapisów głosowych i o to uzupełnić w późniejszym czasie”. 
 - Przewodniczący- „pozostała wobec tego jedna propozycja. Dokładny zapis przedstawiony w tej chwili przez radnego Grabczyńskiego został przez niego wycofany i mamy teraz sytuację, w której przegłosujemy aby temat ten został wpisany do protokołu. Taka jest uwaga pana radnego Grabczyńskiego, czy są inne uwagi?”. 
Brak uwag. 

Przewodniczący poddał pod głosowanie propozycję pana radnego Grabczyńskiego( poprawkę do protokołu):

- za- 10 głosów

- brak sprzeciwu

- 3 osoby wstrzymały się od głosu. 

Rada w drodze głosowania treść protokołu (z poprawką) XLIII sesji z dnia 28 stycznia 2010 roku przyjęła:
- za- 12 głosów

- brak sprzeciwu

- jedna osoba wstrzymała się od głosu.
Ad. 4. Informacje:

- Burmistrz przedstawił informacje dot. jego pracy w okresie międzysesyjnym – w załączeniu do protokołu.

- Przewodniczący Komisji rewizyjnej Stanisław Antoszczyszyn złożył informację z posiedzenia Komisji w dniu 25 lutego 2010 roku- jak w protokole posiedzenia oraz informację ze wspólnego posiedzenia Stałych Komisji w dniu 18 lutego 2010 roku. 
Ad. 5. Zapytania i wolne wnioski.
- Tomasz Grabczyński- „panie Przewodniczacy, szanowna Rado, szanowni państwo mam trzy pytania: po pierwsze chciałbym nawiązać do spotkania w Ściborzycach Wlk. jakie odbyło się w tym tygodniu we wtorek o godz. 18°°. Spotkanie przeprowadzone zostało z mieszkańcami i nauczycielami w ramach konsultacji społecznych o likwidacji Zespołu. Spotkanie, może nie wszyscy wiedzą, wyglądało w ten sposób, że przyjechał pan Wiceburmistrz Wilk oraz pan Przewodniczący Rady Franciszek Sobczuk, przyjechali i notowali po prostu o co wszyscy mieszkańcy, nauczyciele i zainteresowani  chcieli zapytać. Zostało to wszystko wynotowane i jak zrozumiałem dobrze pana Burmistrza Wilka w przyszłości mają zostać przygotowane odpowiedzi. Chciałem tutaj odnieść się do charakteru tego spotkania, bo według mnie, jak również osób, które przybyły i uczestniczyły w tym spotkaniu to była to jedna wielka kpina, dlatego że zestaw pytań jakie miała społeczność zainteresowana przyszłością szkoły, to my mogliśmy przygotować spotykając się z poszczególnymi mieszkańcami i nauczycielami i przesłać do gminy. A sposób w jaki przeprowadzono spotkanie dla mnie jest dowodem, że chyba nasi włodarze nie umieją już normalnie rozmawiać z ludźmi, bo ci ludzie stracili czas, odstąpili od swoich obowiązków, przyjechali do szkoły na wskazaną godzinę po to tylko, aby przybyli mogli zapisać na kartce i nagrać to, o co chciano ich zapytać. Już pomijam fakt, że pytania, które padły powtarzają się już od dłuższego czasu, to nie są nowe pytania, no może jedno czy dwa było, które nie padło wcześniej. Sposób przeprowadzenia tego spotkania był dla mnie oburzający, żeby nie można było przeprowadzić normalnej debaty w ramach konsultacji, zwoływać mnóstwo ludzi tylko i wyłącznie po to, aby spisać szereg pytań, które ci ludzie chcą zadać. Czy tak mają wyglądać te konsultacje, to może będziemy pisemnie wymieniać się informacjami, a po co przychodzić i tracić swój cenny czas na takie spotkanie. 
Drugie pytanie chciałbym skierować do pana Przewodniczącego, może wchodzę trochę w pana kompetencje, ale niedawno wyczytałem w ustawie o samorządzie gminnym §, który pozwolę sobie przytoczyć § 24 e -Radni nie mogą podejmować dodatkowych zajęć ani otrzymywać darowizn mogących podważyć zaufanie wyborców do wykonywania mandatu zgodnie z art. 23a ust. 1- pan Wójtowicz organizuje co roku Półmaraton w Gminie Kietrz i osobiście zbiera darowizny na ten Półmaraton, w związku z czym chciałem się tylko zapytać czy tutaj nie zachodzi sprzeczność z prawem. Trzecie pytanie – doszły mnie pewne słuchy na terenie Gminy Kietrz, a że jestem człowiekiem, który plotek nie lubi, wolę zapytać wprost, słuchy mnie doszły takie, że pan radny Duda został złapany podczas prowadzenia pojazdu w stanie nietrzeźwym i chciałbym to wyjaśnić. Po pierwsze chciałbym zapytać czy tak faktycznie było, bo może pan radny Duda jak najbardziej zaprzeczyć, a jeżeli pan radny Duda nie będzie chciał odpowiedzieć, to chciałbym spytać pana Przewodniczącego co z tym fantem zrobić?.”
- Andrzej Wójtowicz – „ja mam dwa pytania, zwracają się do mnie mieszkańcy Kietrza i chodzi o autobusy, które jadą z Kietrza do Głubczyc. Czy byłaby taka możliwość wydłużenia tego kursu o szpital, bo dużo osób jeździ na badania, a z dworca PKS jest jednak daleko do szpitala. Czy byłaby taka możliwość, żeby autobus najpierw pojechał w kierunku szpitala, a później do dworca PKS. Drugie pytanie- wyborcy ul. Głowackiego 4-6 zwracają się ponownie z prośbą o wycięcie tych dwóch lip przy ul. Głowackiego, one są już suche, tamtego roku miało to być wycięte ale może czas nie pozwalał, żeby może jednak w tym roku na wiosnę wyciąć te dwie suche lipy”. 
- Stanisław Kaliciński- „ bardzo dziękując Burmistrzowi za zaproszenie na otwarcie Orlika, w zaproszeniu wyczytałem, że odbiór był dokonany na ostatni dzień grudnia. Chciałem zapytać, bo tak wychodząc z domu widzę, że kilka dni wcześniej wykonywane są nadal prace, czy ta firma nie skończyła jeszcze robót z zakresu wykonania czy obiekt ma problemy z próbą czasu zimowego”. 
Ad. 6. Debata na temat gospodarki komunalnej. 
-Burmistrz- „ temat gospodarki komunalnej omawiamy praktycznie co roku i pewne rzeczy staraliśmy się państwu wytłumaczyć. Tytułem przypomnienia- gmina ma obowiązek prowadzenie działań związanych z utrzymaniem zasobów komunalnych, to wszystko co robimy aby te zasoby utrzymać to się nazywa właśnie gospodarką komunalną czyli wodociąg, kanalizacja deszczowa i sanitarna, wysypisko gminne, zasoby mieszkaniowe, sprzątanie, utrzymywanie dróg, placów więc nad tym wszystkim pracujemy. W schemacie organizacyjnym gminy trzeba powiedzieć, że bezpośrednio związane z gospodarką komunalną są trzy referaty: Ref. Gosp. Komunalnej, Budownictwa i Drogownictwa, którego kierownikiem jest pan Kazimierz Bedryj, Ref. Ochrony Środowiska którego kierowniczką jest pani Jadwiga Wróbel i Ref. Gospodarki Nieruchomościami, bo jak wiemy sprzedaż nieruchomości czy pozyskiwanie nowych terenów pod inwestycje, czy przygotowanie inwestycji w tych działaniach bierze udział Ref. Gospodarki Nieruchomościami. To są czynności wykonywane w urzędzie, poza urzędem mamy naszą firmę Sp. z o.o. , której 100% udziałów posiada Gmina czyli Hydrokan, no i część usług komunalnych, które wykonujemy zleconych jest na zewnątrz różnym firmom.  Również nie jesteśmy 100% producentem ciepła do naszych zasobów komunalnych, bo kupujemy ciepło w Kombinacie Rolnym w Kietrzu. Część ciepła produkujemy w naszych zasobach, czyli są kotłownie wybudowane w kilku budynkach. Tak tytułem wstępu to tyle, o szczegóły proszę naszych gości”. 
Pan Zygmunt Bondarewicz przekazał informacje  o działalności PK Hydrokan– w załączeniu do protokołu. 

Pani Elżbieta Lechowicz przekazała informacje dotyczące nieruchomości komunalnych- w załączeniu do protokołu. 

Pan Kazimierz Bedryj przedstawił: wykaz realizowanych zadań w ubiegłym roku, wykaz przygotowanych projektów, informacje z postępowań przetargowych, informacje o planie zagospodarowania przestrzennego, zestawienie realizowanych projektów- w załączeniu do protokołu.  

-Leszek Pałka- „w zasadzie od spotkania grudniowego zbyt dużo się nie zmieniło, ja dla przypomnienia powiem, że do tej pory otrzymaliśmy decyzję na budowę linii napowietrznej i myślę, że wiosna zagości na stałe i zaczniemy tą inwestycję realizować. Mamy też pozwolenie wodnoprawne, które otrzymaliśmy również w grudniu. Jeżeli chodzi o sprawy związane z pozwoleniem zintegrowanym i sprawy związane z rozbudową składowiska, to te nadal nie są rozstrzygnięte. Zacznę od kwestii rozbudowy składowiska, wniosek który złożyliśmy 8 sierpnia 2009 roku do Starostwa Powiatowego został załatwiony odmownie, od tej decyzji odwołaliśmy się do Wojewody Opolskiego i pan Wojewoda ma czas na rozstrzygnięcie do 5 marca br. Jeżeli chodzi o pozwolenie zintegrowane, które obejmowałoby w głównej mierze to, na co wszyscy czekamy czyli sortowanie, tutaj decyzja administracyjna ma zapaść do jutra. Jaka ta decyzja będzie trudno nam na dzień dzisiejszy powiedzieć ponieważ Marszałek Województwa i jego służby stoją na stanowisku, że nowego pozwolenia zintegrowanego nie dostaniemy z racji tego, że modułowa stacja segregacji odpadów posadowiona jest na czynnym złożu składowiska. Myśmy stację zmontowali, zrobiliśmy próby ruchowe, państwo w grudniu mieli okazję te próby widzieć. Nie ukrywam, że poddaliśmy sortowaniu nielegalnie te odpady, które wpływały w miesiącu styczniu i lutym na składowisku, po to żeby ten odsiew, który otrzymaliśmy czyli głównie popioły, skierować na posypkę skarp tego składowiska. Tyle jeżeli chodzi o sytuację na dzień dzisiejszy, gdyby były pytania to ja chętnie odpowiem”. 
- Tomasz Grabczyński- „ja mam pytanie do pana Bedryja, pan podawał dane dotyczące inwestycji Orlika, a czy jest pan w stanie podać w jakiej wysokości wpłynęły kary do budżetu za nieterminowe wykonanie tej inwestycji.  Również mam pytanie do przedstawiciela firmy Naprzód, proszę powiedzieć czy jest jakieś ograniczenie ile metrów do góry może się wznosić hałda śmieci?”. 

- Leszek Pałka- „ jeżeli chodzi o wysokość hałdy jak to pan nazwał, oczywiście są rzędne składowania i te rzędne są podawane monitoringowi. Monitoring składowiska kompleksowo wykonuje firma Progeo, raz w roku mierzy rzędne, te rzędne będziemy mierzyć znowu w sierpniu. Monitoring za ubiegły rok jest dostępny, ja w tej chwili nie pamiętam jakie te rzędne są na dzień dzisiejszy. Jeżeli chodzi o tą rzedną górną to jest to 292.5 m n.p.m.”.

- Tomasz Grabczyński- „jakie działania zostaną podjęte, aby trochę ograniczyć rozprzestrzenianie się tych śmieci jeżeli dojdzie do porywistych wiatrów, bo wydaje mi się, że jest takie niebezpieczeństwo?”. 

-Leszek Pałka- „ja zatrudniam w tej chwili na składowisku 7 osób, to jest stała obsługa składowiska, z czego 4 osoby zajmują się tylko i wyłącznie sprawą porządkową, czyli w zimie odśnieżaniem, natomiast teraz w okresie wiosny i lata to jest dbanie o cały obiekt, zbieranie tego co wiatr rozwiewa. Dzięki temu, że jest pas zieleni gro tych odpadów rozwiewanych przez wiatr na tym pasie zieleni się zatrzymuje i my z tego pasa regularnie to ściągamy, raz w tygodniu wypuszczam tych ludzi na całą drogę w kierunku od składowiska do Kietrza i w drugim kierunku, po to żeby nawet to, co ludzie wyrzucą z aut, bo widziałem takie przypadki osobiście, to również zbieramy.” 
- Leszek Dudek- „nie wiem czy dobrze zrozumiałem, ale pan powiedział, że nie macie szansy na uzyskanie pozwolenia zintegrowanego. Co w tej sytuacji z segregacją śmieci, bo o tej sprawie mówimy od dwóch lat. Z pana wypowiedzi wynika raczej że szans nie macie. Drugie pytanie mam do Prezesa Hydrokanu – kiedy pracownicy przystąpią do oczyszczania chodników z resztek pośniegowych, piasku, błota?”. 

-Leszek Pałka- „ja nie powiedziałem, że my tego pozwolenia nie dostaniemy, ja powiedziałem dokładnie to, że jutro upływa termin administracyjny wydania decyzji przez Marszałka Województwa w temacie pozwolenia zintegrowanego, natomiast odwołanie do Wojewody to termin mija 5 marca”. 
- Zygmunt Bondarewicz- „wiadomo, że ziemia jest jeszcze zamarznięta ale już dzisiaj przystąpiliśmy do oczystki, tam gdzie jest to możliwe”. 
- Skarbnik – „ chciałam odpowiedzieć na wcześniejsze pytanie i z tytułu przedłużonego terminu realizacji budowy Orlika o 73 dni po 114 zł za jeden dzień kary naliczyliśmy kwotę 8.300 zł z tym, że tą karą musimy się podzielić ze współfinansującymi. Dla nas zostało około 6.100 zł, a kara łączna 8.300 zł.” 
- Stanisław Kaliciński- „w zasobach mieszkaniowych były budynki, które za Burmistrza Łozińskiego zostały ze względów bezpieczeństwa opuszczone i jaki jest dalszy los, one tak stoją dosyć długo, z treści napisów wynika że grozi zawaleniem czyli chyba są przeznaczone do rozbiórki ale nie są rozbierane. Drugie pytanie do pana Bedryja, mówił pan o poprawie bezpieczeństwa i rozwiązaniach komunikacyjnych w Kietrzu, ja już kiedyś wspominałem, że zakręt na skrzyżowaniu ul. Kościuszki z ul. Okopową jest w takim profilu, że jest trudny do pokonania dla samochodu osobowego, tak samo cofają się (ja zarejestrowałem nawet fotograficznie taki przypadek) tiry, tam widać ślady na skarpie tego parku, że dosyć głęboko weszły w to. Gdyby na tym miejscu były osoby lub jakieś inne auto, to nie ręczę za to i byłoby mi bardzo przykro, że o tym się mówi ale rozwiązania komunikacyjne, które się proponuje czy coś tutaj się o tym myśli. Lepsze byłoby rozwiązanie puszczenie samochodów ul. 3 Maja, koło Urzędu, żeby ten skos był bardziej łagodny. Coś trzeba z tym pomyśleć, jest to w końcu droga do specjalnej strefy naszej”.
- Burmistrz- „w zasobach gminnych raczej nie ma takiego budynku, który byłby opuszczony i niezagospodarowany, dlatego że jeżeli już taki budynek jest to my co roku staramy się dokonać rozbiórki tych budynków. Jeżeli to się nie nadaje do używania to po prostu je rozbieramy. Natomiast są budynki, które mogą tak wyglądać, że są opuszczone, ale nie są to budynki w zasobach gminnych, kiedyś były np. ul. Głubczycka nr 33- jest to budynek wykupiony z zasobów gminy, jest to budynek prywatny, zostało to sprzedane, 

ul. Niepodległości 13 - jest to też budynek prywatny, wykupiony. Myśmy kiedyś przykleili tabliczkę -budynek przeznaczony do rozbiórki- ale sąsiad chciał nabyć, złożył taki wniosek do gminy, nikt inny nie stanął do przetargu i zostało to sprzedane. Jeżeli są takie budynki, to są to budynki prywatne, nie są w zasobach komunalnych. Z budynków komunalnych, które rozbieraliśmy to był budynek ul. Głubczycka 1, część Młyna na ul. Głubczyckiej 17, bo był stan zagrożenia. Co roku staramy się jeżeli cos jest to dokonać rozbiórki by to nie straszyło, natomiast jeśli jest to prywatne to do tego nic nie mamy”. 

- Kazimierz Bedryj- „myślę, że chodzi panu radnemu o drogę powiatową, ja sformułuje jakiś wniosek, skonsultujemy to wspólnie i wniosek prześlemy do zarządcy drogi, którym jest Starostwo Powiatowe w Głubczycach”. 
- Czesław Świętanowski- „jakie są prace związane z wodociągiem w Kozłówkach. Od lat się staram, aby zrobiono coś w tym kierunku, są domy, gdzie woda ledwo kapie. Ciśnienie jest tak słabe, że woda nie dochodzi na piętro. Tyle samo płacimy za wodę, a mamy świadczone gorsze usługi, może w związku z tym obniżyć nam cenę za wodę. Nie może tak być, że ja płacę za coś, czego nie mam.”
- Zygmunt Bondarewicz- „wiadomo, że wodociąg w Kozłówkach jest wodociągiem problematycznym, jest to wodociąg grawitacyjny, bezciśnieniowy. Były takie przymiarki i propozycje, że będziemy budować wodociąg to państwo po prostu nie optowaliście tego, uważaliście że macie tak wspaniałą wodę. Jest zaplanowana nitka z Kietrza i będzie to realizowane. Jeżeli chodzi o sam ten wodociąg, więc my z tego wodociągu, bo pan stwierdził że czerpiemy duże pieniądze,  sprzedajemy wody w granicach 300-400 kubików na miesiąc, nie czerpiemy z tego dużych zysków, to są koszty inkasenta prawie. Została tam znacznie sieć wymieniona, czyli można powiedzieć, że jest mały przedsionek do wykonania sieci z Kietrza. Na pewno sieć ta będzie realizowana, rozmawiamy z projektantem i projekt będzie na pewno realizowany. W najbliższym czasie woda popłynie z Kietrza do Kozłówek”. 

- Tomasz Grabczyński- „panie Kierowniku czy firma posiada jakiś plan zabezpieczający na wypadek nieotrzymania tego pozwolenia zintegrowanego oraz czy również posiadacie badania przewidywalności ile tych śmieci tam można przyjąć przy takiej częstotliwości składowania na tej niecce, która jest czynna?”.
- Leszek Pałka- „ nie dopuszczamy myśli, że nie otrzymamy pozwolenia zintegrowanego. Kwatera ma pojemność około 60 tysięcy ton, obecnie składowanych jest 45 tys. ton, wobec tego do 2017 powinno być miejsce do składowania. Według pozwolenia zintegrowanego możemy składować około 3 tysiące 200 ton na rok.”
- Przewodniczący- „pytanie moje dotyczy oczystki miast, ja rozumiem że w chwili obecnej nie mamy pracowników skierowanych z Urzędu Pracy, stad też całość robót związanych z oczystką poziomową będzie przez miasto zlecana  Hydrokanowi. Natomiast w momencie, kiedy mamy okres letni, jest szereg koszeń i innych czynności związanych z oczystką, jak to wygląda w podziale, czy jest to porozumienie z dnia na dzień czy funkcjonuje umowa, która to reguluje, jeżeli tak to na jakich zasadach?. Drugie pytanie związane jest z oświetleniem ulic, o ile jestem zorientowany umowa z firmą EnergiaPro już funkcjonuje, są pewne problemy czasem z okresem świecenia, urządzenia które są zamontowane są dosyć zawodne i wymagają regulacji, kto w myśl umowy powinien tego dokonywać, ponieważ bywa tak, że niektóre punkty świetlne, albo zapalają się zbyt późno, albo gasną zbyt wcześnie. Czy to jest w jakiś sposób w umowie regulowane?.”
- Zygmunt Bondarewicz- „firma Hydrokan ma spisane porozumienie z Urzędem odnośnie oczystki miasta Kietrza. W tym porozumieniu jest harmonogram, w którym są wyszczególnione ulice i terminy sprzątania zarówno bieżącego jak i pozimowego. 
- Kazimierz Bedryj- „w tym porozumieniu jest taki zapis, że przedsiębiorstwo może nam świadczyć usługi takie jak: zbieranie papierków na skwerach, ale w okresie kiedy dysponujemy pracownikami interwencyjnymi albo pracownikami społecznie-użytecznymi, te czynności wykonujemy sami, aby zagospodarować te osoby i wtedy Hydrokan nie obciąża nas za takie czynności. Zieleń utrzymujemy sami, naszymi pracownikami, ale też posiłkujemy się pracownikami interwencyjnymi. Hydrokan usług związanych  z utrzymaniem zieleni nam nie świadczy. Co do oświetlenia ulicznego to mamy na terenie gminy 1000 punktów oświetleniowych i tam są zamontowane zegary astronomiczne. Kiedy realizowaliśmy projekt modernizacji tego oświetlenia, konsultowaliśmy to wtedy z Zakładem Energetycznym i pan Kierownik nam podpowiedział, żeby zakupić programator do programowania zegarów astronomicznych, takie jakie działają u nich w przedsiębiorstwie. Kiedy mieliśmy umowę na eksploatację z Zakładem Energetycznym, kiedy rozliczaliśmy się od zużycia 25%, pieniądze szły również na koszt eksploatacji, ale po modernizacji oświetlenia zużycie energii zmniejszyło się u nas o 50% i wtedy EnergiaPro doszła do wniosku, że 25% które otrzymywała od nas na eksploatację jest za mało. Nie mogliśmy zawrzeć umowy takiej bo Zakład Energetyczny EnergiaPro za punkt życzyła sobie 5.50 zł. Licząc 1000 punktów to przekraczało kwotę z wolnej ręki i nie mogliśmy takiej umowy zawrzeć. Na dzień dzisiejszy umowa wygląda w ten sposób, że rozliczamy się według faktycznie zleconych zadań. Polega to na tym, że sołtysi czy mieszkańcy zgłaszają nam co nie świeci, pracownik z naszego referatu przygotowuje zlecenie, które idzie do Strzelec Opolskich i Zakład Energetyczny nam te czynności wykonuje. Ale słyszałem teraz takie wykładnie, że my jako gmina nie mamy wyjścia, bo nikt inny nie może nam takiej usługi świadczyć jak właściciel sieci. Właściciel sieci nie może dopuścić kogoś obcego do sieci i interpretacje idą w tym kierunku, że w przyszłości prawdopodobnie możemy zawrzeć umowę od zużycia energii czy od utrzymania jednego punktu świetlnego”. 
- Przewodniczący- „ rozumiem, że polegać to musi w jakiejś mierze na aktywności społecznej, bo i sołtysi są w tym momencie osobami społecznymi i mieszkańcy, którzy informują o tym, że gdzieś się lampa zapala za szybko lub za późno. Nie ma przewidzianej sytuacji, że konserwator tych urządzeń będzie to sprawował w ramach tej umowy.”

- Stanisław Kaliciński-„chciałbym uzupełnić wypowiedz pana Bedryja, nie ma sensu dzwonić do nas bo my sami sobie nie zlecamy, w tej chwili jest to wykonywane na zasadzie umowy, informacja idzie do pana Ciury i pan Ciura wysyła do nas faksem zlecenie i my wtedy działamy. Zlecenie może nawet dotyczyć pojedynczego zegara, trzeba jednak wskazać gdzie, jak lampa gaśnie to proszę wskazać numer słupa. My nie możemy poza zakres zlecenia wychodzić, bo to są wasze pieniądze. Gminy, które obsługuję czyli Gmina Baborów i Gmina Branice zawarły takie umowy i to jest dużo łatwiej prowadzić wtedy całościowo usługi. W tej chwili jest tak, że muszę się rozliczyć miesięcznie i muszę tyle żarówek pobrać ile wam założę, w cyklu miesięcznym jest to bardzo trudne do rozliczenia. Zachęcam do lepszej formy współpracy, natomiast zlecenia w dalszym ciągu przechodzą przez ręce urzędnika gminnego, który do nas przekierowuje i zleca nam. Jeżeli chodzi o czasy zwłoki to powinny być wszędzie identyczne, jest to określone już wcześniej, wyłączenie przed wschodem słońca i załączenie po zachodzie słońca. Jest ustalona jedna zwłoka czasowa dla wszystkich punktów. Jeżeli coś, gdzieś nie domaga to widocznie w danym punkcie może zegar spóźniać. 
Nie bawimy się w takie rzeczy, że inne zwłoki czasowe są różne dla różnych ulic, bo byłby straszny bałagan. Punktów sterowania jest tyle ile stacji transformatorowych czyli bardzo dużo”. 
-Andrzej Suchecki- „chciałem zwrócić uwagę w kwestii właśnie podejmowanej, chodzi o różnice czasu, o zwłokę która jest przy wyłączaniu i włączaniu oświetlenia. W sezonie zimowym w tej chwili nie ma problemu bo okres od zachodu słońca do zmierzchu jest stosunkowo długi, natomiast w okresie letnim czas kiedy od zachodu słońca do momentu kiedy się robi zupełnie ciemno jest krótszy, można to sprawdzić i jest okres około 15 minut kiedy jest zupełnie ciemno wieczorem”. 

- Stanisław Kaliciński- „mamy na terenie gminy dwa rodzaje zegarów, jeden z tych zegarów ma zwłokę zimową i letnią i on umożliwia dwie nastawy natomiast drugi rodzaj zegarów nie ma takiej możliwości czyli jest sztywno przez cały rok i wtedy nie reaguje. Może kogoś drażnić, że w stacji w danej miejscowości u góry już się załączyło, a na dole jeszcze nie, ale to są dwa różne zegary. Konieczne byłoby kolejne zlecenie na objazd wszystkich punktów i sterowanie indywidualnie np. co miesiąc, co podniesie na pewno koszty eksploatacji.”
- Andrzej Suchecki- „ pan Kierownik mówił przed chwilą, że nie przewiduje sytuacji kiedy nie dostanie pozwolenia zintegrowanego na budowę stacji segregacji. Z informacji prasowej z Nowin Raciborskich dowiedziałem się, że prowadzone są rozmowy na terenie Gminy Pietrowice Wielkie w sprawie budowy stacji segregacji na tamtym terenie. To są obietnice pana Prezesa w sprawie zatrudnienia i korzyści wynikających z budowy takiej stacji, być może to jest nieaktualne, ale taka informacja była.”
-Leszek Pałka- „ja osobiście ani tego artykułu nie czytałem ani nie mam wiedzy na ten temat. Jeżeli takie rozmowy prowadzi Prezes, to nie musi się tymi ustaleniami dzielić, ja o czymś takim nie wiem, ja nie dopuszczam myśli, że na Składowisku w Dzierżysławiu nie będzie segregacji. Dzisiaj jakikolwiek nośnik informacji otworzymy to mówi się o ochronie środowiska, mówi się o tym, że stajemy się społeczeństwem recyklingu i odzysku, nie społeczeństwem składowania. Ja nie dopatrzyłem się w przepisach obecnie obowiązujących zapisów o tym, że ktoś nas pozbawi prawa otrzymania pozwolenia zintegrowanego czy też pozwolenia na budowę. Zrobimy wszystko, łącznie z tym, że będziemy do końca zaskarżać, jeśli decyzje będą odmowne”. 

- Tomasz Grabczyński- „mówił pan o segregacji i pozwolę sobie powtórzyć  moje pytanie, które zadałem wcześniej, na którymś ze spotkań panu Prezesowi, a mianowicie czy jest możliwe odzyskanie z tej hałdy śmieci, która się uzbierała, jeszcze jakiegoś procenta śmieci, które będzie można segregować czy to już jest sprawa zamknięta?”. 
- Leszek Pałka- „zapraszam na składowisko, na dzień dzisiejszy widać pokaźną dziurę, tych odpadów starego złoża, które były składowane przez ileś lat i którą poddaliśmy odzyskowi. Z tego starego złoża, odsiewki czyli tego, co idzie spod sita jest około 50%. Czyli 50% tej hałdy można odzyskać i te 50% gdzieś ulokować w jakiejś dziurze np. po starej żwirowni czy cegielni. My mamy takie umowy na terenie Śląska.”
- Stanisław Antoszczyszyn- „aktualnie z terenu jakich gmin są wożone śmieci do Dzierżysławia i czy aktualnie są składowane czy magazynowane?”. 

- Leszek Pałka- „z Gminy Kietrz i Pietrowice Wielkie czyli od 6 grudnia stosujemy dokładnie zasadę bliskości. Nielegalnie wszystkie odpady, które wpłynęły w miesiącu styczniu i lutym na składowisko zostały poddane segregacji. Popioły, a jest ich dość spora ilość wykorzystaliśmy do posypania skarp składowiska. To, co żeśmy na składowisku umieścili do składowania stanowi około 20% tej masy odpadów, które wpłynęły. Ponadto wybraliśmy dość pokaźną dziurę z tego starego złoża.”
- Tomasz Grabczyński- „czy może pan powiedzieć kilka słów na temat zabezpieczenia składowiska przed przedostawaniem się substancji niebezpiecznych do gleby. Jak to wygląda i kiedy są robione odczyty?.”
- Leszek Pałka- „jest prowadzony monitoring, który zakresem obejmuje wszystko, co związane jest z ochroną środowiska. Raz w miesiącu są pobierane próby gazów składowiskowych z sześciu czynnych kominów na kwaterze, następnie raz na kwartał są próby wód głębinowych, jest codzienny monitoring odpadów. Odcieki, jeżeli jest nadmiar, wywożone są na oczyszczalnię ścieków w Raciborzu, takie mamy pozwolenie wodnoprawne. Tylko w tym roku wywieźliśmy, jak dobrze pamiętam, około 200m3, przy składowaniu jest taka technologia, żeby te odcieki recyrkulować czyli wypompowywać ze studni odcieków na czynne złoże i to złoże zagęszczać kompaktorem. Cała niecka składowiska zabezpieczona jest folią przed przeniknięciem jakichkolwiek związków niebezpiecznych do ziemi i wód. Z monitoringu wynika, że w zakresie ochrony środowiska to składowisko od lat jest bezpieczne i nie zmieniło swoich danych w tym zakresie. Badania wykonuje firma Progeo z Wrocławia na nasze zlecenie.” 
- Stanisław Antoszczyszyn- „ panie kierowniku ja może uzupełnię moje wcześniejsze pytanie- te śmieci są przywożone, niech one będą segregowane, część służy do posypywania hałdy, ale jakaś masa jest przywożona i teraz czy masa ta jest wykazywana jako składowana czy magazynowana”. 
- Leszek Pałka- „masa odpadów jest bardzo szczegółowo ewidencjonowana, jak wiecie państwo mamy wagę, każdy samochód wjeżdżający na składowisko jest ważony i każdy samochód odnotowywany jest w książce eksploatacji składowiska, co nam daje obraz każdego dnia, każdej godziny, obraz tygodniowy, miesięczny i roczny. Do tej pory jeżeli chodzi o miesiące grudzień, styczeń i luty wszystkie odpady, które wykazujemy są składowane, natomiast nie ukrywaliśmy tego nigdy, że stworzyliśmy magazyn na składowisku po to, że jak ruszy stacja segregacji, stacja o dużej wydajności (200m3 na godzinę), żeby ludzie których zatrudnimy nie mieli pracy na okres miesiąca czy dwóch miesięcy, ale żeby mieli okres pracy dłuższy przynajmniej rok czasu.” 
Przewodniczący podziękował za udzielenie informacji i ogłosił 10 minutową przerwę o godz. 1507
Po przerwie o godzinie 1520 Rada Miejska wznowiła posiedzenie. 
Ad. 7. Podjęcie uchwał:


7.1. w sprawie zatwierdzenia planu pracy Komisji Rewizyjnej na 2010 rok. 
Komentarz do projektu uchwały przedstawił Przewodniczacy Komisji rewizyjnej Stanisław Antoszczyszyn- „na ten rok przygotowaliśmy prosty plan na trzy kwartały, ponieważ nie wiadomo jakie będą wyniki wyborów, nie chcieliśmy wiązać rąk kolejnej radzie”. 

Przewodniczacy Komisji omówił poszczególne punkty planu pracy Komisji rewizyjnej. 
- Przewodniczacy - „w ramach informacji dowiedziałem się, że absolutorium nie koniecznie musi być uchwalone do końca kwietnia, a może to być do końca czerwca. Czy to polega na prawdzie, jeżeli tak to wracam do planu pracy Rady, mamy zaplanowaną sesję absolutoryjna na miesiąc kwiecień, jeżeliby się to zmieniło na miesiąc czerwiec, jak się to ma?. Czy może być taka sytuacja, że nic nie zmieniamy, a absolutorium ma być do czerwca i będzie w kwietniu więc się zmieścimy w terminie wyznaczonym?”. 
- Skarbnik- „zgodnie z nową ustawą o finansach publicznych termin udzielenia absolutorium jest do 30 czerwca i do tego absolutorium Burmistrz składa boncarzom sprawozdanie i informację o stanie mienia gminnego, ta informacja dotychczas składana była przy projekcie budżetu. Za 2009 rok jest to po staremu, czyli bez tych zmian. Termin 30 czerwca będzie dopiero dotyczył budżetu za 2010 rok w roku 2011”. 
Więcej uwag nie zgłoszono. 
Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /
7.2. w sprawie zmiany w Statucie Gminnego Zespołu Lecznictwa Otwartego w Kietrzu.
Komentarz do projektu uchwały przedstawił Burmistrz- „nasz GZLO zawierając kontrakt z NFZ zawiera kontrakt na takie usługi, jakie są wpisane w ogłoszenie o konkursach. Nazewnictwo co chwilę się zmienia, raz to się nazywa bak taka usługa, raz troszeczkę inaczej. Pan Dyrektor w Statucie musi dokonywać zmian, a te zmiany muszą być zatwierdzone przez Radę Miejską w Kietrzu. W związku z czym proszę w imieniu Rady Społecznej GZLO, aby uchwałę z tymi zmianami przyjąć, pozwoli to zrealizować usługi medyczne w tym zakresie panu Dyrektorowi GZLO”. 
Przewodniczacy poinformował o zmianie w uchwale w stosunku do materiałów przesłanych radnym. Do uchwały wprowadzony został zapis w §1 pkt 2. 
Brak uwag. 

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /

7.3. w sprawie zmiany budżetu gminy na rok 2010.
Komentarz do projektu uchwały przedstawiła Skarbnik Gminy. 
1. Zwiększenie planu dochodów budżetowych o kwotę 198.366,-  dotyczy:
- 24.190,-  jest to dofinansowanie z Powiatowego Urzędu Pracy do wynagrodzeń  pracowników interwencyjnych    

- 174.176,-     jest to wprowadzenie do  budżetu gminy dochodów zlikwidowanego Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej- likwidacja ustawowa

2. Zwiększenie planu wydatków budżetowych o kwotę 698.366,-  dotyczy:
 -  24.190,-      jest to plan na wynagrodzenia i pochodne pracowników interwencyjnych

- 174.176,-     jest to wprowadzenie do budżetu planu wydatków likwidowanego funduszu ochrony środowiska i gospodarki wodnej. Z kwoty tej 56.976,- stanowi plan wydatków majątkowych z przeznaczeniem na realizację projektu p.n. „Park Czterech Żywiołów”  (Ogród Jordanowski).


Wydatki związane z byłym GFOŚiGW winny być wyodrębnione 
z możliwością rozliczenia prawidłowego wydatkowania dlatego zostały sklasyfikowane w Dz. 900 rozdz. 90019 - wpływy i wydatki związane 
z gromadzeniem środków z opłat i kar za korzystanie ze środowiska.

 
W budżecie gminy na 2010 rok w rozdz. 90004 - zaplanowana jest kwota 500.000,- na Ogród Jordanowski. Ze względu na to, że jedno zadanie nie może być planowane w dwóch różnych rozdziałach dokonano przeniesienia tego planu do rozdz. 90019.

- 500.000,-  
jest przeniesieniem planu wydatków majątkowych między rozdziałami.


Likwidacja załącznika Nr 10 uchwały budżetowej dotyczy likwidacji załącznika dotyczącego GFOŚiGW.

Zmiana pozostałych załączników wynika z wyżej opisanych zmian oraz zmiany wprowadzonej Zarządzeniem Burmistrza.

W stosunku do materiałów przesłanych radnym zaszła potrzeba wprowadzenia do budżetu jeszcze dwóch zmian:

- w planie inwestycyjnym należy uwzględnić termomodernizację szkół w związku z tym, że został złożony wniosek o dofinansowanie i do tego wniosku musimy dołączyć to, że w latach następnych zostanie ta kwota uwzględniona w budżecie; 

- przeniesienie 10.000,- z promocji gminy na dział i rozdział dotyczący finansowania Orlika i jest to zapewnienie obsługi boiska Orlik. 

Stanisław Antoszczyszyn zwrócił uwagę na pomyłkowy wpis w załączniku nr 6 wierszu nr 5 – dotyczący termomodernizacji szkół w roku 2012. 
Pani Skarbnik potwierdziła, że jest to pomyłkowy wpis. 
Więcej uwag nie zgłoszono.

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /

7.4. w sprawie utworzenia funduszu sołeckiego.
Komentarz do projektu uchwały przedstawił Burmistrz-„ od roku 2010 została wprowadzona ustawa o funduszu sołeckim. Na rok 2010 wszystkie czynności związane z przygotowaniem tego funduszu odbywały się w miesiącu lipcu i sierpniu i to był tryb przyśpieszony. Natomiast na rok 2011 przygotowania do utworzenia funduszu sołeckiego muszą się zacząć już na wiosnę zgodnie z przepisami stąd przygotowana deklaracja państwa radnych, że w roku 2011 fundusz sołecki będzie. Państwo tą uchwałę możecie przyjąć albo nie, konsekwencja nie przyjęcia tej uchwały będzie taka, że w roku 2011 funduszu sołeckiego nie będzie”. 
Brak uwag. 

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /

7.5. w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/142/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 25 września 2008r., w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla przedszkoli i szkół prowadzonych na terenie Gminy Kietrz przez podmioty nienależące do sektora finansów publicznych. 
Komentarz do projektu uchwały przedstawiła Skarbnik- „ likwiduje się zapis w § ust.2, dlatego że w naszej sytuacji na ucznia niepełnosprawnego musiałoby być mniej niż na ucznia pełnosprawnego. Subwencja jest o wiele mniejsza niż to, co my faktycznie na jednego ucznia dajemy wobec tego nie ma podstaw dla tego, żeby dać więcej przy tym zapisie.” 
Brak uwag. 

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /

7.6. w sprawie wydania opinii o przekształceniu poprzez likwidację działalności medycznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Szpitali Pulmonologiczno- Reumatologicznych z siedzibą w Kup. 
Komentarz do projektu uchwały przedstawił Burmistrz- „Zarząd Województwa Opolskiego zwrócił się do naszej gminy z wnioskiem o wydanie opinii w sprawie przekształcenia poprzez likwidację działalności medycznej Samodzielnego Publicznego Zespołu Szpitali Pulmonologiczno- Reumatologicznych z siedzibą w Kup. Opiniowaliśmy już taki podmiot z Torunia, w tej chwili aby zachować płynność finansową, to w wielu placówkach medycznych prowadzone jest takie postępowanie związane z przekształceniem w Spółkę prawa handlowego i podobne działanie podejmuje Zarząd Województwa Opolskiego, który chce aby ta jednostka była bardziej ekonomicznie rozliczająca się czyli bardziej wydajna finansowo. Dlatego też wnioskują o podjęcie takiej opinii.”
Brak uwag. 

Przewodniczący Rady Miejskiej odczytał treść uchwały. 
W głosowaniu jawnym Rada Miejska przyjęła powyższą uchwałę jednogłośnie

/ 13 głosów za /

Ad. 8. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 

-Zastępca Burmistrza- „zanim odpowiem na pytanie pana radnego, to proszę o odpowiedz- pan jako działający w stowarzyszeniu, czy znane są panu procedury likwidacji lub przekształcenia szkoły czy nie?.”
- Tomasz Grabczyński- „nie są”.
- Zastępca Burmistrza- „ w takim układzie mam pytanie: dlaczego pan nie słuchał tego, co my mówiliśmy?. Wyjaśniałem w szczególności dlaczego podjęliśmy taką, a nie inną formę. W momencie gdy Rada Miejska przyjęła uchwałę intencyjną o zamiarze likwidacji, mamy obowiązek poinformowania rodziców i to spotkanie było skierowane do rodziców uczniów ZSP w Ściborzycach Wlk. Mieliśmy obowiązek tylko poinformowania, mogliśmy tylko przyjechać powiedzieć i wyjechać, to nie było spotkanie z typu dyskusyjno- konsultacyjnych i ja o tym wyraźnie powiedziałem. Chcemy uzyskać pytania, ewentualnie wnioski i uwagi dotyczące całej procedury. Powiedział pan, że z tych 23 pytań, bo tyle było na spotkaniu w Ściborzycach Wlk., większość się powtarzała od paru lat, więc się pytam skoro większość była znana i odpowiedzi, które myśmy dawali bazowały na tych samych argumentach i analizach typu demografia, koszty szkoły, pytam się więc ile razy mamy jeszcze to powtarzać. Proszę powiedzieć ile razy to ja skseruję te odpowiedzi i prześlę je. Czy owocna będzie dyskusja na podstawie niepewnych ewentualnie danych ( bo nie mam pełnej wiedzy w tak szerokim zakresie na dzień dzisiejszy), dlatego też prosiłem o czas na przygotowanie tych odpowiedzi. W Nasiedlu i Pilszczu uzyskaliśmy po 3-4 pytania i społeczność zdecydowanie powiedziała, że zgadza się na taką formę. Jeden z mówców twierdził, że czuje się niekomfortowo, ja bym się czuł bardzo nie wporządku wobec wszystkich rodziców, gdybym miał odpowiadać i dyskutować w trakcie tego spotkania nie mając pełnej wiedzy i o tym ja mówiłem”. 
- Tomasz Grabczyński- „określenie tego spotkania przeze mnie w zapytaniach jako kpinę nie było tylko wyrażeniem mojego zdania, bo tak odczuli zaproszeni miedzy innymi rodzice na to spotkanie i tak mi przekazali po tym spotkaniu, dlaczego- właśnie dlatego, że jak pan Burmistrz przed chwileczką wspomniał pytania się powtarzają, a do dziś nie ma na nie konkretnych odpowiedzi. Czyli jak pan przyjechał na to spotkanie we wtorek i powtórzyły się znowu te same pytania, to już mógł pan je w tym momencie mieć jakieś odpowiedzi bynajmniej na te pytanie, które się już powtarzały od jakiegoś czasu. Jeżeli tak mają wyglądać konsultacje, to zgodnie z opinią po zebraniu, jaki był sens zwoływać tych wszystkich ludzi, można było zawiadomić ich pisemnie, np. panią Sołtys jako przedstawicielkę całej wsi, że proszę przygotować zestaw pytań, o których porozmawiamy na konsultacjach społecznych. I byłoby załatwienie sprawy w bardzo przyzwoity sposób, czyli po prostu nie odbyłoby się to spotkanie tylko odbyłoby się jedno, w którym pan wiedziałby już o co ludzie zamierzali pytać. I o to mi tylko chodzi, po co było wołać tych wszystkich ludzi na spotkanie skoro można było najpierw otrzymać pytania, jeżeli pan nie zdawał sobie sprawy o co mogą ci ludzie pytać, a potem dopiero się spotkać i już mieć te odpowiedzi.”

- Przewodniczący- „ przed chwilą pan radny użył sformułowania – niepotrzebna była ta konsultacja, otóż  panie radny nie konsultacja tylko informacja, to są dwa różne pojęcia, do tej pory mamy do czynienia z informacją. Sposób w jaki informacja została udzielona rodzicom, bo taki jest obowiązek organu prowadzącego, wybrany został przez pana Burmistrza. Na początku w swojej wypowiedzi pan Burmistrz Wilk powiedział, że taka była formuła wybrana przez Burmistrza i że za około dwa tygodnie będzie następne spotkanie i to spotkanie będzie już obfitowało w odpowiedzi na pytania i wątpliwości, które pojawiły się w trakcie tego pierwszego spotkania. Więc pierwsza, zasadnicza różnica nie konsultacje lecz informacja. Było parę pytań skierowanych do Rady, ja wiem, że w tym momencie Rada wyraziła swoja wolę poprzez uchwałę, która została podjęta na poprzedniej sesji, i tutaj powinniście państwo radni pewne rzeczy przedyskutować. Nie ukrywam, że było szereg osób ze Ściborzyc Wlk., które wizualnie zarówna na sesji jak i na tym spotkaniu stwierdziłem, że takie osoby były. Miały prawo zadawać pytania, zadawały te pytania czy też podzieliły się z pewnymi spostrzeżeniami, które tutaj miały miejsce. Państwo radni jeżeli macie ochotę, takie jest moje zdanie jako radnego, to możecie wziąć udział w spotkaniu i tutaj mój apel do pana Burmistrza aby poinformował radnych o następnym spotkaniu w Ściborzycach Wlk.”
Burmistrz odpowiedział na pytania:

- w sprawie wydłużonych kursów autobusów do szpitala w Głubczycach - „spróbujemy rozmawiać z Dyrektorem na ten temat ponieważ my niejako mamy możliwość akceptowania rozkładów jazdy i przy okazji akceptowania tychże rozkładów jazdy będziemy wnioskowali żeby coś takiego się stało, by mieszkańcy mogli dojechać do samego szpitala.”

- wycięcie lip przy ul Głowackiego- „ jak dobrze pamiętam w jesieni rozmawialiśmy o tym z panią Kierownik Ref. ochrony środowiska ,bo taki wniosek był już składany i powstał problem, dlatego że drzewa te stoją na granicy i zastanawialiśmy się kto powinien wnioskować. Jeżeli gmina wnioskuje to musimy wnioskować do Powiatu o wycinkę, jeżeli nie gmina czyli zarządca nieruchomości to zarządca wnioskuje do gminy. Był taki dylemat, kto powinien z punktu widzenia formalnego to zrobić, żeby nie było naruszenia prawa. Sprawdzę to, ale najprawdopodobniej to my jako gmina wysłaliśmy ten wniosek o wycinkę.” 
- czy wykonane są wszystkie prace na boisku Orlik- „ myśmy dokonali odbioru tego obiektu 30 grudnia 2009 roku. Przy odbiorze spisany został protokół usterek do usunięcia. On nie był bardzo obszerny, niemniej było około 10 dni na usunięcie tych usterek i zdecydowana większość tych usterek została usunięta. Chodziło o oznakowanie tablic, nie świeciło 2 słupy w trakcie więc trzeba było to sprawdzić, nie było instrukcji, konieczne było silikonowanie. Między innymi trzeba było przerobić również stopnie wyjściowe dlatego, że w projekcie były drewniane, a zostały zrobione betonowe i trzeba było je obłożyć żeby ten beton nie został.  Ciężko było to zrobić w tym terminie ponieważ był śnieg, firma zobowiązała się to dokończyć, te stopnie zostały wykonane teraz w ostatnim tygodniu. Na nasze zlecenie dodatkowo montowane były tablice informacyjne, które tam są zamontowane, ale to już poza tym pierwszym zleceniem. W tej chwili nasi pracownicy interwencyjny, których mamy z Urzędu Pracy, wywożą śnieg bo była taka obawa,  że może być otwarcie i trudno byłoby żebyśmy tam po śniegu chodzili, dlatego wydałem takie polecenie, żeby ten śnieg ściągnąć i oni to robili. Firma w zasadzie wywiązała się ze wszystkich usterek, które zostały do protokołu wpisane”. 
- Tomasz Grabczyński- „chciałem się jeszcze odnieść do wypowiedzi pana Przewodniczącego, to jak pan to nazwie czy to były konsultacje czy to były informacje to akurat dla mnie jest w tym momencie bez różnicy, być może z pana punktu widzenia to jest istotne, bo ja nie o tym chciałem mówić jak to się nazywa tylko o sposobie ich przeprowadzenia. Wydało mi się to bardzo niegrzeczne, bo jeżeli to wyglądało jak informacje to mieszkańcy nie otrzymali żadnych informacji, w związku z tym rodzi się takie pytanie wątpliwość jeśli za dwa tygodnie pan Burmistrz wyrazi chęć spotkania się i przedstawienia odpowiedzi to czy ludzie wyrażą chęć usłyszenia tych odpowiedzi, jak byli tak potraktowani, a nie inaczej na tym spotkaniu we wtorek.” 
Przewodniczący odpowiedział na pytania:
- w sprawie pełnienia funkcji dyrektora biegu i funkcji radnego przez pana Wójtowicza- „wzorem poprzednich zarzutów, bo tak to odczytuję, ja postaram się przy następnym spotkaniu, kiedy będzie pani Mecenas uzyskać dokładne informacje na ten temat jak należy rozumieć ten punkt. Czy wykonywanie funkcji dyrektora biegu i funkcji radnego i darowizny jakie  z tego wynikają jest czymś co przekracza kompetencje radnego i jaką karą jest to obarczone. Z tym tematem wstrzymam się do następnej sesji by udzielić informacji na ten temat, bo padło z usta pana radnego dość jednoznaczne stwierdzenie.”
-Tomasz Grabczyński- „chciałem tylko zwrócić uwagę na to, o co konkretnie pytałem, żeby pan to uwzględnił w momencie konsultacji z panią Radczynią, otóż nie o to że pan radny Wójtowicz jest kierownikiem biegu ale o to, że osobiście odbiera darowizny na ten bieg, chodzi mi o ten fakt.”
-Franciszek Sobczuk- „ zadam pytanie takie jakie jak pan radny zadał w tej chwili.”
- Andrzej Wójtowicz- „ zanim udzielę odpowiedzi to zapytam pana radnego, pan też organizuje szereg zabaw w Ściborzycach Wlk. i organizuje „humor bez granic, jak pan pozyskuje środki finansowe?”. 
- Tomasz Grabczyński- „mam sztab ludzi, którzy się tym zajmują.” 

- Andrzej Wójtowicz- „to ja panu powiem, że ja działałem i działam jako wolontariusz i kwestuję na rzecz biegu, coś takiego jak WOŚP. Od nikogo darowizny nie wziąłem i po prostu kwestuję.” 
- Tomasz Grabczyński- „ja doceniam to co pan robi, jednakże jeżeli wiem o tym, że wziął pan darowiznę od mieszkańca Ściborzyc Wlk. i mogę to poświadczyć no to dlatego pytam, czy tutaj zachodzi sprzeczność z prawem.”
- w sprawie domniemanego odebrania prawa jazdy panu radnemu Dudzie- „w trakcie przerwy pan radny Duda dostarczył do mnie kserokopię – druk wydany przez Ministerstwo Sprawiedliwości -Krajowy Rejestr Karny  z 16 lutego 2010 roku i jest adnotacja nie figuruje w kartotece karnej KRK. Więc chciałbym powiedzieć jedną rzecz, apeluję do wszystkich- kto z kim spał, komu co zabrano itd., bardzo proszę w formie plotek tym na radzie się nie zajmować, to jest mój apel. Ustawa o samorzadzie mówi wyraźnie, że osoba prawomocnie skazana wyrokiem w określonych warunkach może być pozbawiona np. mandatu radnego.”

- Tomasz Grabczyński- „ o to mi chodziło aby pana Dudę oczyścić z plotek, które ja słyszę, bo chciałbym odpowiedzieć ludziom, którzy do mnie takie rzeczy mówią i dlaczego ja mam z nimi polemizować. Wolałem oficjalnie i wprost zapytać, abym również miał spokojne sumienie i dziękuję bardzo za otrzymaną odpowiedz.” 

- Franciszek Sobczuk- „ja powtarzam mój apel proszę nie zajmować się plotkami.”
Ad. 9. Informacje bieżące

Zastępca Burmistrza poinformował o zmianie terminu turnieju samorządowego w piłce nożnej. 
Sołtys Wsi Nowa Cerekwia zaprosił wszystkich na spotkanie z ks. Tadeuszem Isakowiczem- Zalewskim 
Radni otrzymali druki oświadczeń majątkowych. 
Ad. 10. Zakończenie obrad. 

Na tym protokół zakończono.
Posiedzenie zakończono o godz. 1615
Protokołowała: B. Paul.
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